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Ośn i^cin , 8 sierpnia.
Uzisiaj około 4 g-oiz. oad ran om na prze- 

a trzon i .nicdzy Oświęcimiem »  Clielmikiem na 
gidwnoj k n i 'kolei ipółnoencj W ie d l i—  Kra*- 
fców na moście na W iśle w  oddaleniu 8 (kilo­
metrów od  Ośrnęcimia najeckał pociąg towa- 
cowo-osooowy na stojący pociąg towarowy. 
W ykoleiło  się 6 u agonów osobowych i wpadło 
do wezbranej W isły. K ilka  o^ób zabńych. 
Jest również bardzo wielu ras;nycli. Koinunika- 
cya kolej'iwa bardzo ntiTduioiia. Poranne po- 
ciąpi stoją na etacyi w Oświęcimiu. iWoh ko­
lejow y odbywa się tylko x<o jeanyrn córze. 'L 
Krakowa i Mer. Ostrawy wyjechały na miejsce 
ibomisye kolejowe. Rozpoczęto energiczną ak- 
C-yę ratunkową..

(Przyczyną katastroTy miało być mylno sy­
gnalizowanie. K  rasfrofa zdarzyła sio w chwili, 
gjdy pociąg towarowy stal na moście'; nagle o.d 
strony Krakowa nr jo chał iia n iego .pociąg to- 
warowu-osobowy. Pociąg ten wyc-Koazi z Kra­
ków, o  gc uz._ 12 minut 10 w nocy.

W  ostatn iej onwdli dow iadujem y się w  spra- 
wre '}X)wyższej 'katastrofy następujących szcze­
gółów

Pociąg  towarowy, zdążający w stronę Oświę- 
Cfeirut, został wstrzymany na moście na W iśle 
Dboą Kiibiąża, N a  pociąg ten najechał podobno 
^ w feiy ibudsiiim pociąg osobowo-towart w y Nr. 
62, w yjeżdżający —  Jak ju z wispoinrieteiny —  
1 rpc godz. 12 w nocy Zderzenie było
j®k sitne, id kuka wozów  w yskoczyło  z  torów
* ^padi-, O ztety w m y  osobowa, zupeł-
*be strzask-tiie, Jeżą W' wrodzie, następne 3 wro- 
®y Of-obowe 'zam sły w powiobrzui, a ósmy1 wóz 
^uatai 'także częściowo uszkodzony. Pociąg 
k iakowsld (był słabo obsadzony, to też na szczę­
ście (katastrofa n 'e (przybrała takren roznna- 
^ówą jak  po wszechnic sądzono N i1 razie orwier- 
ttWteio zgon jem iegc pasażera. N ie wiadomo 
[jedinat, czy w  dwóch wagonach, leżących we 
Wlodzie me znajdują się jak ie ofiary.

zgłosiło się 40 rannych. Część ich ro 
u o p a te B W t pojechała dale! częśc odwieziono 
do  szpitala ów.. Łazarza w  Krakowie.

Ratunkowe w ozy  przyjechały tLu Libiąża z 
JŁrakowa i Mor, Osteawy Z  Krakowa m iędzy 
jnncn^ p  iząrjechali na miejsce katastrofy insps- 

Jachkniak i insp. Hellobrand.
^jrtai-ws.zoj pomocy rannym i u a z^ lił Itk a r i 
hn^sfci w  ue w ; ęaJmiu dr Ś 1 ó  a a r  c  z f  ‘k, rów- 
rataij i i ^ (X'w'1 t i a r z e  w o j-k iw l pośpieszyli z

^Oimtmikjtcya iluolcjor-a naiuzic odbywa się 
v ® 0  na jedmiim tarze. Most na W isie nie został 
oszkodzony, tylko tor oraz ibaryery.

Rudnik został już przesłuchany. Dzisiaj je- 
fzczc ma (pi-zyjeoliać z W iednia komisya kole- 
lOWrą.

Z inspektoratu ko le i połnoc-nej komuniktują:
I>zsieji.z0j nooy zderzyły się na moście na

BT,r a • “ . ' ^Wiuuem,podągi iNa- 76 i N t 62. Na
bc Jia Inośc,e pociąg Nr. 7C najechał na 
P ° c*ąe nimsz.m: .KtJ fiO  _________________ -

hró ■)—  " VŁ 1 ltł pociągu r\r. o2 w y
y  i « ię  w ozy 4-t-y i J 2-ty, ze środkowych 

wedmi.u 3 w .szą na h ary erze mostu, a 4 spadły 
jr. ^ ^ r -  36 osótb rannyidi lekko, ó  ciężko.

lę  Lzy rannymi jest 41 wojskowych, reszta cy- 
L ,  Liczba brakujących' (nieznana. Dotych- 

pod rozbitym i wozami znaleziono jedne 
ko - Aa m' t>jS(>u znajdują się pociągi-ntun- 
HfcJ e 1 Ostra wy i Kira-Lowa. Oprócz

oh Oprowadzono z  W itkow ie 'żurawi do pod1- 
T?e*ta wozów.

, ’ *  odibywa się tylbo na tor ze pierwszym, 
"'■'cozora hędzit w otoy tafcie tor drag;,

K C i  ififl f l ! i i i i L Ó 3  (i) tÓ M D tn e j  e B i t l .
(TeL o. k  3 Ikra koresp.)

M ock tra , 3 sierpnia. 
W edług urzędowego zawiadomiciua Anglicy 

obsadzili Onfagę, oddaloną o  20u w iorst na po­
łudniowy wschód od Kem , a o 150 wtonst od 
Arc.iumgi'dslta. Obsadzenie Onegi oznacza w iel­
k i postęp w pochodzie Anglików

W o j n a  n a  S y k e r y ś .
|T<t08OBMR),

W iedeń, 3 sierpnia.
N. .W. lą g b la tU  donosi z Bazylei:

Jśbina ([o.ryśkie donoszą z  ‘Petersburga: Po 
nadojścin wiadomości, iże na iSyiberyi (przyszło 
do pierwszego starcia m iędzy wojskam i bol­
szew ików  a  wojskami koalk  yi, zwołał Lenin 
nadzwyczajne posiedzenie kom isarzy ludowyclL 
Posiedzenie to  m iało przebieg bardzo burzliwy. 
Uchwał nie ogłoszono. (

b o i s z c w s c y  o  s . v c ] e j  o b r o n i e .
(Tel, c. k. 81 iii i* aorcBp.)

J r  Mos!,wa» .3 sienjmia,'
dZiWiestuu piSzą w  artyilculo arstępn#>im o 

■pil tni^ angielsko-francuskiej ibutrżoazyi aby re- 
ipuhdLkę rosyjską zgn^ść posuwaniem wojsk od 
północy, wisdhodu i  południowego wschodu: 
T ta  szstaiisk’ plan nio może być  urzoczy wi®t- 
nionytitt. Musi się skierować wszystkie s iły  na 
,przełamanie togo  łainouałia, który-im iiu»peija'- 
1 mn angielaki stara się zdusić naszą wolność. 
Dla. a^publiki nieana teraz ważniejszego za la ­
nia.

E d t t f t s  B o r S u c i a  H i t b l t l i .
> B  .lin, 3 eienpB&a, 

o Karlin er Zcitung« donosi z  Moskwy: M K- 
dorcy hsr MLibaóhia ucieidi w edle imformacyj 
'prasy rosyjski oj do  A n g lii 'Bezpośrednio <po za- 
iiiaoim udali się na północ, a  nic jak poc zątkowo 
przypuszczano, na Utoainę. N io  zbliżająo się do 
Poiorsburga, -i .tarli lo  wybrzeża miininańskie- 
g o  i  tom wsled-li na okręt, Angielski, gdzie  byli 
w  ukryciu -iż do  odjazdu,

Zipp  iSt SaijlSfil
Genewa 3 sierpnia,

» Journal« (P a ry Ą  donosi, że  p o  zamiac-bu Lr. 
AT "baoha ł 'g-enorała EiohJnorua nastąpią dalsze 
akty gw a łtów  na I'krainid i ąoza je j granicami. 
Oz.tonkowle roBpęazoucJ iRady ukrajAskiej. ko­
lejarze i  o tłop l lukmdi wielki Sfpiwdt o  chaia- 
kterze terory stycznym

P o m s c  i v o #3 n R 3  F i i i p i R ó w .

g  . i  l
W iedeń, 3 sdeapnia. 

(»D it Z e i:«  donosi z  Berhna: 
*-Lókal-(Anzpiger«- donosi z .Bazylei, że rząd 

zcysp Filipińskich zaofiarował (prezydentowi 
W ilsonou i jeunę rtywizyę, która nrt walczyć 
na froncie francuskim. Ponadto zaofiarował 
rząd wysp Filrpińoki h  jeden koiłu torj>edowlec 
i jednę łódź podwodn i.

t t f e z s w  M f t i n  n le n i ie fs lE ś D .
{la ie fo ru a K

W iedeń, 3 sierpnia., 
W  ^Paiłamentansche Korrespoadenzc 'za- 

iprzecza pos. Kem etter wiadomo a ci, jakoby po­
słowie centrum n ijm ioa ld jgo  zamierzali wystą­
pić zo z,je,Ino,.zenla slroinniotw. niemieckich na- 
rodtiwy-cli.^ U m pa ,ta wcale nie ma zamiaru 
wyistąpionia ze związku.

1  f r o n t u  z a s h ^ d n i e ^ o .

Berlin, 3 sierpnia.
(»VossLche Zeitung« przynosi następujące 

w yw o i y  sw ojego wspóspra x»wi»ik? wojMiow-ego 
óahamanua: W ielk ie starcie m iędzy Rsftms a 
Soiss'ons rozw ija się dalej. O i  czterech dn: a- 
takują. wojska koalicyi nasze stonogisl:a. T ł  
było dla nas pożądanem. Odpowiada bo plano­
wi .niszozyc.iekidom.ii naczelnej komendy- Kon- 
licya  chce teraz właśnie między Ib'Lms a  dois- 
sons' oprowadzić mz.W zygnięcie. Dla nie i jest 
z punktu widzenia strategicznego ten punkt 
geograficzny tak samo .ważny jak dłu naa —  
Prz.etama.nie linij francuskich miedzy Szampa­
nią a Soissons w  szerokimi froncie puzez M anę 
oznaczałoby ąiodział półno:cno-zachodnicgo i 
petudniowo wschodniego teatru wojny i uto­
rowałoby automatycznie drogę i  - rozstrzygnie 
cia. FoCh poznał no całkiem doktadnie i d la logo 
tak kurewwoi trziuna się obszaru twierdzy 
Roitns.

^ t *  tufRm i s r t i is .
Sztokhoun, 3 sierpnia. 

iSztokltoknyki -Socia!Gomo'-^11en« umieszcza 
■odezwę 'Pawła A k ,s i Lroda- i ,M ikołaja Russa no­
w a  (jako fcaguaaiicznych. zastępców gesyjsikiej 
Svd. dena pa ity i, w  której partya domaga się 
zwołania m iędzynarodowej koańsyi złożonej 
ze wszysiikioh (Hsmtyj celeori zbadania sytuacyi, 
wytworzonej ti Rosyi ,przcz bolszewików. Uza­
sadniają tę propozycyę tem, że n.o w ierzy się 
w  Euiopie 'vviszys’ukiart wiadomościom .podawa­
nym przez przeciwników obecnego rządu w  
Rosyi,

Z  f r u n l u  w ą s k i e g o .

Genewa, 3 sierpnia,
Prasa włoska przewiduje, ze Ausłco-W ęgry 

z pomocą Niem iec i Turcyi mają podjąć c-fen- 
zyw ę przeciwko Wiochom, a mianowicie Au- 
alrya i N iem cy we Włoszech, zaś Tureya w  
Tripolisie.
. Austrya —  piszą dzienniki w łoskie —  po w y- 
padkach nad Pkw ą odzyskała sdy  i zamierza 
ipodjąó aikoyę- wojenną na podstawie nowego 
iplanu. W obec tego mm.zą W łosi ubiedz Au3tTyę 
i natyclitmiaot przejść do  ofenzyw y. .Test ona 
uzasadniona .tą o.koJicznoócią, że posiłki ame, 
ryltańslue imtją być uzupełniono do lieżby pu! 
miliona, ludzi. ”  '

s o t s o l . ś c l  p r z ę c f a k o  C ie n ie n e e u u .

Genewa, 3 sioipnia.
Jak donosi Tenps-r, gabinet Clemenceau 

(pray głosowaniu nad budżetem może liczyć ty l­

ko  na S l głosów socyar dycznycih. R ^ t a  so- 

eyalis iów  Dęd J e  energicznie zw rlczać obecny 
nąd .

©ocyaliśeż chcą za  wszelka cenę wy.misić na 
rządzie paszporty do Sztokholmu na m iędzy­
narodową konfei-oncyę. Żądają rew izy i celów 
■wojennych i traktatów i.nperyalis.ycznych, tu­

dzież pokoju na zasadach Wflsotta i rewoi.icyd 
rosyjskie!.

Rząd czeka jeszcze na uchwały kongresu 
francuskich socyaiistów, którj- aua się odbyć ua 
•poosątku październiki. Tymczasem Foc-h musi 
rozndnąć energiczną działalność wojenną.

Monaohium, 3 sierpnia.
i^Munchener Z tg .« donosi z Genewy: Jak

stwierdza, i Journal des Debata®,, bezpośrednim 
skutkiem konferoncyf socyalistów  w  Paryżu 
będzie wzmożona akcya parlamentarna prze­
ciwko wojnie, »  za pokojem ugodowym.

0 lo zdlH 19?0 ee Franty’.
f i  WtiOM*?.

WsfSeó, 3 sierpnia. 
'»ł7. W - Tagblatt® donosi z Genewy:
Poacaas obrad we francuskiej Izbie deputo­

wanych nad przedłożeniem o  przeglądzie roez- 
ni'K.a 1J20 z protesuował dep, R en u rie ! imie­
niem skrajnej lew icy  najenergiczniej przeciw  
przedwczesnemu powołaniu tego roczna:a. —  
Przedłożenie Jatnv' wprawdzie ty lko  o  przeglą­
dzie icgo  rocznika, w yw odził Itenaudel, jednak- 
żo rocznik ten ma być pow-ołany już w paździer­
niku, a zatem na sześć m iesięcy przed normal­
nym termiuean.

W  komisy! .odczytano list .pewnego gen ca - 
ła, że wojna skończy się w roku 1919, wszyscy 
życzą sofcie jednakże zakończenia wojny Jesr-cze 
przed rokiem 1919. Jeżeli rotznik 1920 powo­
łany będzie o sześć m iesięcy 'wcześniej niż po­
trzeba, natenczas wypadnie rpowofcrć roezwk. 
1921 o  ca ły rok wcześniej. Obecnie, gd y  wszy­
scy liczą na pomoc amerykańską nie jest chwi­
la stosowną do powołania rocznika 1920.

filii Iś ijfi 0 p h H i S i i l .
. , ,  r - (TeteiuBeaiJ.

W iedeń, 3 sierpnia'. 
xN. I'r. Paesse® donosi z  Genewy: l*aryscv 

kry tycy  wojskow i piszą:
Ogólne położenie m iędzy Aisne a Marną nie 

uzasadnia nadziei zupemogo wyparcia m e  
przyjaciela.

wDa.ily  Cnronicło® pisze: Na Loncie  francu­
skim toczą się obecnie b itw y poszczególne. —  
Rozstrzygnięcie, którego spodziewał się Foch 
po ofenzyw ie, nie nastąpiło i nie nastąpi w  na] 
bliższym czasie.

w  ieli 'iczbie także posła Kramarza, i zażadał 
od nich, aby potępili (publicznie dezereye. Kra-- 
marz i je g o  przyjaciele jednakże żądaniu tomn 
•odmówili stanowczo. Jeżeli tedy  poseł ■Staa.dk 
chwali się obecnie, że Cz-etlrm uczyniono pe­
wne dalęko idące ipropozycye, to świadczy to 
tylko o tem, ie  czynniki iruiaro&ajne nie nau­
czyły się dotąd, i e  wszelka efenzywa przed- 
WT-zosna wojnę iy ik o  przedłuż?

K i e m c y  i  C z e s i .
CittirfoiilHJfti

Wiodori, 3 sierpnia.
W  i N, W. Tagb latt* zionie szcza Henryk 

Friedjung artyknJ, -zatytułowany '>Oo dzieli 
nas od Czethów® Treść togo  artykułu jest na­
stępująca:

Czesi nie kryją się wcato z tem, że zw ycię­
stwa narodu swego spodziewają się po ogólnej 
konkerenej i pokojowe]. Jak pos. S lrrm k y  vry- 
-rąńnie to zaznaczył, w s jeaw ie  czssk\wxicmiee- 
k iej nie ohodzi jedynie o obsadzenie urzędów 
administracyjnych i sędziowykieb, l<Kvz raczej 
o kwesty ę, kto ma panować w  państwie i jawią 

|Konstytucyę ina otrzymać Austiya. Gdyby na 
wet przed wojną (było przyszło do ,porozum! 3- 
n«a w  siprawie uazędaw i języka w sąda.oh, to 
nie doprowadziłoby to by ło  do ijmkoju między 
Niemcami a Czechami w Czechach, albow iem  
Czesi za d a j» państwa samoisatago, któro było­
by przed-mirzem przeciw eermanim iowi Natu 
ralnie nie należy wyrzekać się mydli oprowa­
dzenia Niemców i Czechow do stołu konferen­
cyjnego. Podczas w ojny nie może to jednak 
nastjpió. W szelka (jiodobiia akcya byłaby .przed- 
wfJFsną, T y lk o  pokój zewnętrzny' może spro­
wadzić pokój wewnętrzny i uśmierzyć spór 
między Ozechaimi a  Niemcami. Od! czasu dtkla- 
racyi stronnictw czeskich z  maja 19i7 r., z 
której wyniaa, że Czesi dążą do załatwiania 
swej sprawy narodowej iia kongresie, na k tó ­
rym Anstro W ęgry  m iałyby ty lko  je le ń  glos, 
n’.o ule?a wąiphwośd, że Czesi przed Końcem 
wojny nie okażą sltJaniłości du zgody. N ie  wy­
padu obecnie anyśleó o  powołaniu (przedstawi­
cieli mirodu ozesKiegO do gabmel.ii. l>o gabine­
tu powołani być mogą tylko ludzie politycznie 
. i i apośzla ko wa ni, a Ozecliów możnaby -pow ?- 
łać do gaibinetru jedynie w tedy, gd yb y  się w y ­
rzekli wszelkiej zdrady, gdyby potępili postę­
powanie tych e «  skiołi żołnierzy, k tórzy iprzi szif 
do nieprzyjaciela. W szak lir. iStncąykh zapro­
sił by ł swego czasu .posłów czesku h do siebie,

B S B f S  S fO a lf iH  I K l n i l 2 ł ‘ B 8 f& .
W ie leń , 3 sierpnia.

N  i dzień 17 ten. będzie zrrołane do Lubiany 
z(gi\»iiLS>d'zc-nie (posłów ozeskkh i ■południowo 
słowiańskich. W ezmą w hiem udział lakżr 
członkowie jy iip y  dra GłąLińskiegO.

Pliemieo o R ad^s Stany.
Eryk Dombrcru-słd, jodOn z rodak-' 

torów „Berliner Tageolattu1* przeby­
w a jący chwilowo w  Warszawie, ztijął 
iniię w  kiwestpondecyi, praod ktikn dnia. 
mi, w  tom piśmie utriieeraezoripj, pofeką 
Radą otrunu. o której po-międey 
czyni -naBtęptijąee uwagi:

I >okłw3R» nutzpnuw, tot:ząc> ch śię godaiw ml 
liaieimi, lwadko ktoś opuści sale. Postew ie ś ło  
dzą bieg -o-brpd z największą utwągą ód pooiąt* 
ku dn końca. Dla jednostki mi>rąjeo udział 

w  doradach pąrlaanentu niemieckiego, esat tó 
zjj'(WLif-am wipscjBi niezwykłem. Zauważy- ’iw> 
zm  -bowieai w  pasrlann ncie zaizayyec^ nieJjcffiną 
tylko mmejsaoćć, podczas gd y  większość .przf* 
.'hicnuje się, daleko od „póła  w add" w k  iloai« 
rach restauracyi, luń gdziekolw iek indziej „u- 
w ażrio “  rozprawom i tylko wurdy dąży się do 
sali, jeże li Potockódtei się o  waęks. i .pojedjmkł 
mówców, o  głosowanie lab tem podrurne wpra# 
wy. P-oDka R toa Stanu nie jest jednakże 
cze prawdziwymi parłamentem, c-o najwyżej 
parlamentem przygotowawczym . —  Właśr.iwę 
zadania parlameniarne spełni S <-j m, m: jący 
ukonstytuować się na podstawie ogćł aega 
i równego prawa wyborczego. V ńaz 
dym rozro jednakże ma Rada riraiin zadanie 
iM ifewy pańc-i.wotwosci Dolskiej aż d o  pewnego 
stadynun, aby późrtoj Sejm mógł. miano, i e  pok- 
ctaoOS aię tutaj o państwo dopiero się tuoatząco, 
Ojirzeć sio i  góry o pe wną jaką tanią suną, p-r - 
Stw awo-nairo(d(ovfą pods-towę. _ i

Wynuleniwbzy l.njważaiiejszc prOjtkity msitaw, 
r.rzcdlożottite RÓdtzto Stanu, piaze Dombrowtldi 

Poza. s itó te r j»n i ec.\who ustaw oóswKTBCćni Iko 
d.a Stanu zajnitować t ię mnyiata 1 izmem' poty- 
c razm, interjuclcj ami i wraur&a.mi. ItozudiiOia.ato 
się prz-ńem praewa/.nio, jak  to jest zrozumialom,
0 skr/gi na zarządzenia mocarstw okupacyj­
nych, podyktowane peczęści koniecznością mi 
wojenemL lTotost iwm o  przec;w obszeraym wy-
1 inaniom lasów, ffeeC iw  rekw izyc jom  bydła i 
płaconym za nr: ri&kim cenom, protestowano 
przeciw uciążliwym łrgiiyraacyom  podróż;.. m, 
przeciw a.resziiwaniu członków Rady dianu, 
domagano się ich j- o i j  kalnośri. zwTacano s ij 
przeciw^ cenzurowaniu sprawozdań z c  TSa Kar 
dy Stanu i żądano na bardzo ożyw ionem posie­
dzeniu przekazania internow anych w  Niemczech 
i Austro-Węgrzech polskich w ojskowycń p- o- 
unących wstąpić do armii poleci ej, n^ze ln tn iu  
dowództwu armii polskiej. Cokolw iek jednakże 
W\ taczano, pozostała dyskusya zawrro er k j 
na i wprost zadziwiająco rzeczową. N ie podoj- 
mow^no żadnych eksh-ursyl w  dziedzinę rozno- 
n dnych klei ^ lity czn ych , tak to czj mono ongi 
w 11; ■lieckiem zgromadzeniu narodowem w  fco- 
ic ie i ' Pawia w  Frankfurcie, nie rzucano ża- 
di>v(h dzikich oskaraeń przeciw mocarstwom 
okupacyjnym. Każde omawianie choćby naj­
drażliwszego tematu obracało się w  ramach 
wyszkolonej dyskusyi, zupełnie w  przeciwień­
stwie do prasy, która w  znacznej części uprar

P łE T A R l F A T Y A R IaT A .

B l e d n ą  M a i f i i

(Ciąg ńhlgfcjp
—  Jesteś zawsze dobra i

go sorca. Posłuchaj, co ciS.owm™ 1 czyste‘ 
łom się waszemu ma&eństwu' z 
Ubóstwa, jak poiriadasz; '-ochodziio to 2 
Bznej ino jej chciwości. Pod wpływem  v.ony, ^  
hriałem swój błąd i stąd moja powolność. Jeżeli 
Eiioeh jakiś zapuści korzenie w  człowieku, u-u- 
dno g-.j wrrwać. W iedziałem, że mo mam słu- 
Bznośal, lecz nie mogłem się pozbyć myśli, że 
f 0f\ru jesteśmy bogatej" synowej, dlatego byłem 

oziębły wnboc ciebie. Dawno jtoznałem, ja- 
j j  ('’:h'r5ta, kochająca i pełna poświęcenia jesteś 
naw' i  " ' “klęderii innych, ale względem mnie 
to ’ V0Złmłem, że w ięcej warta jesteś, niż zło- 
i - ® ają.tok, a jeduak nie chciałem się npokó- 
tw< e teg0 st0Pnia? objna uznał si rój błąd a 
skci 1 n jrv - Ach, gdybym  to był zrobił odi-azu, 
bym !‘rV  ń?-;-'diein do tego przekonania, miał 
bae? r ' - " 1'"11’ 0 spokojne! Kordiana Maiju. przo-

Z  Z , 'VK y5tku! “  f,rosił c:i° iy .  
ale żarzun ł 3 serCil- chociaż ono n igdy wam nic 
fobą 0ł b e c z  dobrze się stało, żeśmy przed 
między n‘n , c‘ UŁ20j }  ylko w  .ten sposób znikną 
prdaiy w? wszelkie nieporozumienia. Niepra- 
|eszczi- yy sp oc ie  jeszczo Pan Róg was nam 
órąz d . a,wi- Evło mi dotąd dobrze u was, ale

Tc n n f r o  rzniŁ’ gię szczęśliwą źupekue. 
f z y ję . ' M Ujlu obię ,a te '-ir>^
■ OWau, - li - \  f

Jft M ftis jea ja , Ięoz nio

był.”  to g o  zkie łz y f ponieważ serca ich dozna­
ły  ulgL

Takkolwiek choroba gospodarza na Koskeli 
byka powu żna i niebezpieczna, powoli jednak na­
stąpiło w  niej polepszenie, które postępowało 
powoli, ale stale, dzięki starannemu pielęgnowa­
niu synowej.

Teraz zapanowały w  zagrodzie, m iły spokój 
i radość. Przestały już ciążyć na wszystkich zły 
humor i niezadowolenie pana domu, a Maiju 
spadł ciężar z serca, że przestała być tego przy­
czyną.

. N ikt nie żyw ił tajemnej urazy względem dru
Ko, a powrót do zdrowia ojca rodziny napeł-

iri , T sz,] ?tfe»oh rad >ścią —  on sam stał się mi ■- 
ki, jak dziecko.

leżała Koskeia na br/.OgU 
jednej 7, dużych rzek nad odno-a Kolnicka o t- 
g-roda stsła na stromion stoku°tuż olm l 'wodo­
spadu. Ponieważ spad by] nagły, stromy, łu v lo ­
dowe nie m ogły się tu gromadzić, r. w ody nie 
m ogły wzbierać tak, aby sięgały j onad pagórki, 
wznoszące sio koło wodospadu, 'ia  budynkami 
mieszkalnymi stał młyn wodny. ; y  \  

Pow iotrze było już tak cieple; że lód jookół 
młyna stonniał, to toż zaczęto już rnlcć zubożę na 
potrzeby domu.

Yytein nagle z nu w nastał mroz, woda, jak 
wśsód zimy, pokryła się lodem, a młyn musiał 
stanąć.

Wiusna opóźniła się, co się często zdarza w  
tamtych Stronach, w ięc mężczyźni wypraw ili się 
do lasu na, rąbanie drzeun, a. w domu pozostali 
jeno Starcy, dziewki i dzieci. M ężeiy źni wybrali 
Się na cały tyd2ięńrSto.h 

m s h  fi p^jfiKi^-I^gódnja pOAiętgze .aię zmic ;

riło  i poczęło tajać. Śni :g  topniał szybko, sUai 
myki, bruzdy na polach i stawy poczęły szumieć 
i huczeć i niebawem w ody wystąpiły z brzegów, 
wlewnico się masowo do głównej rzeki.

  YVy] j-,v zapowiada się wielki, zagraża na­
szemu młynowi! —  ząn.iopoki>il się stary gospo­
darz z Koskeli. W iedział on bowiem z doświad­
czenia, co przynieść może t iki wylew .

oda w rzece podniosła się tak dalece, że jiiż 
trzeciego dnia zalała pola

Pizazorna młoda gospodyni przypomniała so­
lne. że z ostatniego mieleń,a pozostało w e m ły­
nie sporo zboża. Młyn oddalony by ł od brzegu 
tak, że trzeba było u łożjć kładkę z dwóch dłu­
gich krokw i od spadu do d u w i młyna,

Maaju wzięła kiucze i wynosiła jeden wói po 
d iu gin . Każda chwila była d ioga , gdyż woda 
dosfęgia juz kładki a w ielkie kawały lodu za  
czynały się odrywać od skom pT lodowej, pokry­
wającej woaosp«.-di pędząc % szaloną szyhl .ością.

N ieco poniżej wodospadu, gdzia lód b y ł je ­
szcze twardy, nagromadził się potężny zator. 
D rogi u tw on ył aię d,tlej, w górze rzeki, 
gdzie się znajdował orugi sp a i i także o ten oa- 
tor uderżała potężna fala wody.. Lód, znajdują^ 
cy  sin jeszcze pomiędzy woma spadkam5, sta­
wiał dotąd opńr, ale i °u  zaczął pękać i raz wrJb 
wslrząsai) --ię halo pMo lodowe i drgało w 'ród  
uderzeń lub f j  łko pękań lodowych zśtorow  pod 
potężnym nauskieir mas wodnych. Zdało się, 
iakoby w  zorany potok zapłonął gmewmm w  >- 
bec oporu, k tóry mu T/ jogo  szalonym bn gu ?t,j- 
wjątu ciężkie, tw aro f pole lodowe. W jgrW aj w 
walce, wspaniało pele 1>.» to>ve i walcz z wśeie- 
Łiosiiią rzeki, o ile ci cii otarczy, gdyż od two- 
je j w%ytrwął'jścL-ąv walce yatoży, przynajmniej 
~?iS, 'ś ić z ę ś o ię  !  ży^  f e U J d o j  A c h ,  n ic  z (]okn 'z

wałczyć dłuż ej, gdyż potężna, wściekła, n iezay  
ciężona siła grozi ci każdej chwili zniszczeniem ,1 
rozpryśniesz się w  tysiąc kawałków i złączysz 
się z dzikim zdobywcą, aby zniszczenie i zgubę 
nieść spokojnym mieszkańcom.

W e  m łj nie znajdował się już ty lko  jeden wór 
-boża. Jeszczo trzymał się lóu, nie poddał sie na­
pierającym krom, jeszcze młyn stal na miejscu, 
chociaż woda dosięgła już do połow y muru. K ro ­
kw ie. tworzące kładkę,trzym ały s;p jeszcze, jak­
kolw iek woda pieniła się już ik  jednym końcu.

Maiju zabierała się do przeniesienia ostatnie­
go  worka.

Stary właściciel zagrody, strapiony g  zad ło­
wnym wYlewom, niespokojnie patraał w  stronę 
młyna i dcst-rzogl z j'rzcrażenlem, iak wysoko 
sięga woda. Jakkolw iek osłabiony jeszcze, ze­
szedł nad brzeg i p ra  konał się, źe obawa jego 
była usprawiedliwiona, gdyż ealej wsi groziło 
w ielkie rnobezpieczeństwo.

W  tej chwili zjaw iła się M aju,
—  Przepadnie młyn i  /boże w niui się znajdu­

jące! —  zawołał do niej strapiony.
—  Przeniosłem już wszystko na strveh. pozo­

stał tylko jeazezó jeden wór.
—  Ab, wszystko dojrzysz, nad v*syy.GkKm 

czuwasz! Nioch cię Bóg błogosławił Ostatni w o­
rek niechaj przepadnie y ra z  i  młynem, już ich 
nie uratujemy.

—  Czemidhiaamy tracić? W szak młyn jaszcze 
sioi, niema niebezpieczeństwa —  odparła spo 
kojnie synowa i zanim Btary mógł temu prze­
szkodzić, zniknęła wT młymie, Zarzuciła wór na 
p!e< y  i biegła ze -swoim ciężarem.

WlasKto dotąirła do  brz;iga.i, gx2y ip’asły szala 
^ 0 ^ ^ ) ■ww(kv! ą.:-.e£ł> p r z e m ź l j j r y  k r z y k  L w

sr-mdj chwili małego Kalle, plęcioldtnfegie obłap* 
czyfca, wołającego na riia.

Szybko obróciła się, rzuciła okiem  aśai młyn 
i wór spadł jej z ramiom.

Chłopczyk niepostrzeżome poszó fl za. nts^feą; 
wdiosiiie gd y  ona dotarła z  worem na brzrg, 
nadpUjinęla ogromna kra i p o r n A  kkdkę, łą 
czą-cą rrdrn z  brzegiem, tale jakgdyby obie e:ęż- 
k ie iltrolcwie b y ły  zi(.k/aeix4Jvaimi słomy. Między 
młynom a bi-zegiem płynął obecnie na sześi do 
siedmiu sążni szerold, pieniący się po tok, który 
przebyć zdawało się niopcsdoibieństa-Dm.

—  Jezus, dziecko moje! —  krzyknięte M jiu 
w najw yzsaasi przerażeniu. .

_  DŻieofc Kalle, Ka!LL"! —  kraylcasK o i.in
dek, łamiąc ręco z  rozpuezą, ; "v

 Mamo. m.ijnu-iu! —  wolał załoitue cnłop-
e iy fc  stojąc we drzwiach młyna, ho ]u± 
zumiał grożące mu niobezpiiec^ństw o.

N ie h j ł )  chwili do stracentija.
Już tmto3B«z*tł i huczał coraz bardziej pęlay 

jący  lud powyżej wodospadu i kra za k ią  oa.i 
ryy  cdy sią, pędząc z szaloną szyblkoścsą w dój 
potoku. Już zaca ił się pora^zać zauor lodow y 
i w d-jklm  zamęcie uderzały o siebio Izry, to 
znów pł> nęły obok siebie, opadając I  >V2n03iząiCS 
»ię , ale jeszcze powstrzym ało je  v  'drodze ixy 
laająoo pole lodowe i jeszcze istoł snłyn.

\Ve drzwiach togeż  t-toł chlojK-zyjk i  wciąż 
w.dłar: Maalo, mamusiu! . ,» ' ‘ V

Dnzyiwykł ojneki i  ratiuJkń sliUlcać u nLak“ 
dlaczegóż r io  m iałaby mu teraz dopociólz '; m

(Dok, uasf.j



w/a jeszczą m etody które kiedyś,
~ y  jeszcze knut rosyjski udaremniał wszelką 
ewo odną publiczna dyskusję polityczną, pa­
nowały w  kaniam i, na emmracyi, w  Paryżu, 
Lczanme, czy Eerliaie.

i tutaj pi z tacza E ryk  Dombrowski uwagi 
j.iNOwej Gazety4*, która mówi ironicznie o idy- 
licznem usposobieniu Pady Stanu, w  której 
su lw icy  rządu są tak samo zamianowani, jak 
członkow ie/ onozycyi, skul Idem czego Rada 
Stanu ulega skinieniom rządu.

“ Przytoczywszy to uwagi, pisze Dombrow 
Ski: Istotnego usposobienia ludności Rada Sta 
Hu nie odzwierciedla. Inteligencya, która uczyła 
rię^z poito: a w iekowej nieszczęśliwej liistoryi i 
umie nad sobą panować, przemawia tutaj poci o- 
pieką i nauzorera władz okupacyjnych i umie 
milczeć we właściwej porze. Szaro mundury ko­
misarzy niemieckich i austryackich tuż pod 
mó.wnicą a iaiają miarkująco' j  uspakajajaco, 
bardziej, niż to przyjemno jest masie ludu. Z 
drugiej strony nie należy sądzić, że w  Polsce 
istnieją zaran ie  zdecydowane, w  celach swych 
jasno określone prądy ludowe o tym  sanym  
kiemnka. Jest to jeszcze niepewne stawianie 
kroków pa ot*  steku, bezustanne polowanie par­
ty.) i grup, które wciąż opadają i łączą się, "sta­
wem jeszcze tryumluje indywidualizm, który 
dopiero w  twardeni, reflno-politycznem samo­
wychowaniu nauczyć sio musi podporządkowy­
wać „J a “  p o i w ielkie polityczne i  socyaińo 
zadanie narodu. Rada Stanu zdaje się spełniać 
przynajmniej cześć tej wielkiej pracy pedago­
gicznej.

• i..w- “ •
zwtrzeżsń", jest kwcsryą temperamentu kilku J 
luazi. P rzy pomocy ładzi tych można podtrzymać 
fikc ję jakiejś „mądrości politycznej*', wysoko 
wzbijającej się ruty to ponad „nierozum* mas, 
ate zawrzeć przy ich pomocy jakiegokolwiek 
paktu z narodem polskim niepodobna. Bo naród 
polski, nauczywszy się naogół wiele, do polityki 
na kredyt jest jnż w żadnym kierunku niezdolny.

To j°dnaKże dowodzi jego wyrobienia, nie zaś 
bezmyślności i „pasywizuia" tylko, jak twierdzą 
pewne jednostki bezastanme. Stąd żądanie do- 
stntscznycn gwarancji, o których słusznie tak 
wspomina, lako o jednej z cteh polskiego akty- 
wtzffltt umiarkowanego, „Norćd. k!lg. Ż tg ." — 
nikogo n. 5 powmno dziwić, lab zniechęcać, lecz 
przeciwnie, być miarą przezorności i-d o b re j 
wiary polskiej zarazem, nie opierającej się juz 
dzisiaj na politycznych majakach i mogącej za­
wierać tylko transakcje realne.

n o w a  r e f o r m a

- * T; > '

2 R a d y  Stanu,

w  w m m  i  m m .
irgan rząda polskiego „Monitor Polski" pisae;

łółnrzędowa „Norddeutscho Allgemeino Z tg .“ 
dała niedawno trafny . całkiem jasny cbraz u- 
kła.lu partyjnego w Polsce W  odzwierciedleniu 
teru miszych stosunków póliiycznjch na pierw­
szy pla.i wysuwa się umiejętna i'zgodna z pra- 
wdą chirasrerystyka dwóch odłamów aUywi- 
zmu poL uego: aktywizrau radykalnego („Nord- 
deut3Clio A lig. Ztg." nazywa go „idecydowa- 
uym:‘)  i sktywizir.u umiarkowanego. „Pierwszy 
kierunek, i wielo słabszy —  ezytamy w półnrze 
nówce niemieckiej —  żąda natychmiast ścisłego 
przymierza z pańsiwatti centralnemu, przed°c- 
useystkiom z Niaracnmi i pośpiesznego stworze 
nia wojska, stóreby Polskę uczyniło czynnikiem 
iły  i mroź," wiło posunięcie je j granic na wschód. 

Przeciwnie, tnększość aktywiscyczna, ropreztn- 
toiącti aktvwi.un W iarkowany, będący obecnie 
właściwie paityą rządowa —  getowu jest za­
wrzeć prayraurio z państwami centralaemi i 
tonsel wonmiu z tam budować państwo polskie, 
chctł jadn ik przedtem mieć zagwarantowane 
zadaśćiczynieuie pewnemu minimum swych żą­
dali wśród których nimtarustalność terytoryalna 
Królestwa Kongresowego zajmuje miejscu na­
czelne1.

To  jasae ujęcie stanowiska „pai tr i rządowej" 
w Polsce należy powitać z calom uznaniem. P o ­
cieszającą jest wysoce rzeczą, i/, w  sferach ofi­
cjalnych niemieckich, których pismo półarzędo- 
we jest wyrazem z stoty i nastroju polityczne­
go „większości aktywistycznej" n nas —  tek 
dobrze zdają sobie już dziś bpruwę. Kładzie to 
kres wszelkim niepoimani.oniom. Tak  jest, ci

Warszawa, 1 sierpnia-. 
Ra Wbfo.iie wczorajszego .posiedzenia prezy- 

uj urn zakomunikowało- o  telegrc-mio p. Al. 
Ledwie! iego, męża, zaufania Rady Regencyjnej 
w Moskwie, % życzeniami owocnej pracj dfa 
Rady Stanu,

0 eW IA D € 2 E N Ifi I IP . LE R G K E N FE ł \) K 
W  SPR a U IE  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h .

Następnie komisarz rządu niemieckiego .hr. 
1 erchenfeld złożył -wyjaśnienie w  sprawie roz-

S m o c z a  J a m ę .
(Rwarcm „Smoczej jamy" na Wawelu nastąpi 

dla publiczności w niedzielę, dnia 4-go b. m.
0 godzinie 10  rano. Przy tej sposobności po- 
dajemy garść szczegółów^.

Do „Smoczej jamy" prowadzi 136 stopni ka­
miennych, na głębokość 22 metrów poniżej 
poziomu bastycnów wawelskich. Położona jest 
ona na metr ponad średni poziom w Wiśle. 
Na- dola znajdują się dwa wejścia północne
1 południowe, obecnie zasklepione. Obydwa zaś 
prowadziły wprost z zewnątrz, od brzegów 
Wisły, rozpadlinami skalnemu w rodzaju tunelów. 
Wejćcha te z czasem, zasypały się i słały, się 
niedostępne, najpierw północne," jako głębiej 
leżące, a przed 50 laty i południowe. Potem 
urządzono zejście z góry- drewnianemi schodami 
z baetyonów. Schody te wkrótce zgniły i teiu- 
siały^ djć zestępione nowemi. Nowo to zejście 
urządzono w r. 1918 w północnym końcu groty 
w sLidni wojskowej, zbudowanej koło lSRÓ r., 
przccnooząccj przez dawne wejście północne.

„Smocza-jama*, podobnie jak inna znane groty 
w okolicy Krakowa, n. p. w  Ojcowie, jest na­
turalna jaskinią i suknia pię właściwie z 3 grot, 
połączonych nisk iimi przejściami. Ogólna długość 
jaskini wynosi 60 m, największa wysokość po 
nad 10 metrów. Powstania jaskim w skale wa­
piennej tłumaczą geologowie działaniem fai mor- 
skieh. W  owych odległych bardzo czasach^gdy 
n.or;,c północne sięgało aż pod Tatry i cala 
Polska była, dnem morskiero, Wawel, K rze­
mionki, Tyniec, i irm» okoliczno wyniosłości były 
wysepkami na tem morzu. Fale morskie, wdzie­
rając się w& wnętrze skał, zrobiły w  nich wgłę­
bienia, których wyraźne ślady widać szczególnie

. a o uda, 3 sierpnia. 13TS
yllkT' .

roDOtników, ma lw ią cz?ŚĆ czasu, arn na praktyce p fyw a fS f
koni, w ozow itu ., zwohuł od wojska potrzebnych!ponad. - - - - -  ’ ...............
ludzi d-j pracy i w ten sposób oebudowano tam ' 
nainiezbęiaiojsze budynki. W łaściwa edbudo-

a wsi i miast w  Prusiech rozjiocznie się jednak 
opiero oo wojnie. nas'dzicje się w tym W'Zgłe- 

dzle inaczei .

me dziecka- , położył niespożyto zasługi.
_ Pogrzeb śy. p n f. Raczyńskiego odbył tię  dzi 

Ar .. ■■ sL„ we Lwowie. 1
'Yedlag uouczen p ngardena, koszta o lbu- R O ZD AW NICTW O  PO D A TK O W YC H  K A R I 

d c ^  G jH e & w  ciągu lat 10, w y n io s ą  i pół CUKRÓW  ECH DL a  CHORYCH n Swis ^

m ah  br ź u lA d "  t in  ^  7 7 ^ °  >  tyr* leka^  ^  będzie w  E .V z t Ci omaja br. z>RJwm .00 ani koron. Jakzez więc tralnem magistratu dla kcm roli ?»eżvcia  -dicta
La-icyj odoywikć się może na więk- i mąki, u i/W NIna I. 4 p; t/naśu.-.ującyin

porządku: ‘ł- 4
radc.f dworu Ingarden zwrócił

praw enegdajszycli nad intcrpelacyami, doty- 
c-zącemi losu infeer iłowany oh Polaków w  Nicrn- 
c-ęcli, oraz tva runko W, w  jakich tam pracują „
robotnicy. Zaznacza on; że robotiu-kom p>olskinij\v i-szej grocie.
v " t ic l in o  możliwie szerokiej opieki i że g low nie } W  czasweh . jo *  znacznie późniejszych groty 

-n TT1-,2- ‘-e:4“,' " , z ^  opieki mogli korzy-: takie, iak n. p. ojcowskie, służyły za schroni-
st: c, Ldziela się u-rlofmw robotnikom raz na k o  dla dzikich zwierząt i wtwet ludzi. Może 
1 ®' ; 31 zastępcy, k-ome-ndy generaLiej ino-g.i urzą-Jstąi powstała słynna legienda o walce Kraku 
uwić staie iifzędy opiokuńcze, do których nuRjze smokiem. Jeśli gdzie to w 2-giej grccie było

odbudowa 
szą skalę0 

Z kole
uwagę na ogromne trudności przy odbudowie 
Galicyi. Komunikacya kolejowa ogromnie utru­
dniona, przewóz koleją Die często jest możliwy, 
a następnie dowóz z kolei na plac budowy bar­
dzo trudny. Preed wojną Galk.ya mi; ła 950.ODO 
koni, obecnie z powodu szalonej rekw izyc ji po­
zostało zaledwie 120.000 sztuk najgorszej ja ­
kości. Nasze konie galicyjskie znajdują się na­
wet we Flaudryi. Następnie brak jest ogromny 
techników, budowniczych, robotników i ręka- 
dzielników kwalifikowanych, 
woaO
duje 1 tM l ;  I V  O l  •• a.y'/-* V f * ¥> U U L l ż  U  l  a i v ' l  f  I  i • . • , ,  —

sił można mówić o należytej odbudowie? p o w a l i  solne tobr ze snraowonyni orreim-o- 
, , tanu. Randyci wu.óczme jednak zostali splo-

- S . ^ 1tbyancjeszcez w rok u ze - 8zeni ^  toboi p0j « gfawii; w kancelnryi a 
s/hm i0* 0*0 12)0 rrowuzorycznych domow je- snmi nci3k!I ok-,lpr... BrrJ: tnkie kiHca 
dnoizbowych Hk l\schodn,ej Gaboyi. Od s w r -L ^  d n ,  ę o M vogo. r J ^  | S J a ^  
pma z. r. domow tych przewieziono iznlodwie ■ crZPniP “
000, resztt czoka w magazynach, bo ich niej ' K R AD ZIE Ż W  IAH.IAGU. Onegdaj rano slcra-

Dni-a 5 sierpnia w  poniedziałek dla osób _ 
naawiskami od ht A — D, dn. o om. we wtorek 
z nazwiskami od lider R— I, dnia 7 bro. we środę 
z nazwiskami od liter J— dnia 8 bm. we 
czwartek z nazwiskami oćl i A r  M— B, dnia 9 
bm. w piątok z nazwiskami od liter R -  -S. dnia 
10 bm, w  sobotę z nazwiskami od liter T — Z.

. P rzy zgłoszeniu należy również przdłożyć le-. 
gdym acyę mączmi.

WŁ AM ANIE  YV TEATRZE MIEJSKIM. D„
kancelarii dyrekc ji teatru imienia Słowackiego

ją należeć także przedstawiciele roboiników 
polskich, l rządzone zostały także z udzia.łem 
polskich njrżów zaufani* 'objazdowe kom isje 
kontrolujące w celu wysłuchania życzeń pracu­
jących. Spo-ry są rozstiwygano przez urzędy roz­
jemcze. Opieka religijna jest zapewniona. Pra­
co dokonywa, się w-edle nmowy i w.edlug w y ­
dajności pracy, "

D R K L A R A C Y A . R A B IN A  PE R LM U TTE R A.
Z kolei reprezentant wyznania nfojżeszowegu 

ra-b:n Perlniutter przemówił jak następuje:’ ] 
r Jest Król wszccn k ió lów , k tóry obsadza

najlepsze schronisko ulu mieszkańców. Ta Środ­
kowa grota .mitła »w a wyjścia górą za pomocą 
rozpadliny w sklepieniu komunikowała się ta­
kże z zewnętrzem. Dziurę tę zasklepione, dopie- 

> w r. 1331, urządzając spacery na wałach 
Wawel*, ńiadów jednak puby tu zwierząt lub lu 
dzi jrzedhistorycznych nie znaleziono przy po- 
szuŁiwauiach. Powodom jest to, że już w cza 
„ach uisiorycznytli Smoc-sa Jama używaną była 
do cołów gosDodarczych.

W  grocie 3-ciej, a może i w środkowej, prze­
chowywano piwo i wino należąca do szynku, 
zbudowanego obok poładniowcira wejścia do

S 3 £ i i i j s r  NSŚ '  « «  t> j -  w X IV  wieku.

w S at£3f 55 giS.1** w iw  ” « * * !* * *
V.(\ 1lł.WDP7nnn aocłnln Atonii elrłn d n i

Łasza-stafii matka, naści* ziemia z dlugiogo u - jbo z

iowe dawnego południowego wejścia do 
Hmoczej. jamy. Obok znajdują się reszty scho-

i »j.
. J rjj U  1 ’ f v ® j i  Smoczej, jamy. uook zuajuują się reszty seno-

ioho iedw ii e i ' m  i^ - f01l. I)ri'-ej1j dów, zbudowąaych w 1865 r. po zamurowaniu
; i.- ’ \  f  S : T07-V;'nbc I)au- tego g ot v erki tęp wejścia i skasowanych. 30 lat

stwo...o„ pokką. MądTo.Ą, silą - oogaetro  są tenm> c nc J  cśw iotu ]0  2 { l^ rli el k.

Ł K T  j cliowar rn w  r ó ż ^ U  ro z p a «-To  jest słuszne, że R-rela nasza tak gorliw ie mch skai h Dofhód z bilcWw v s l (po
zajmuje się sprawą przyjścia z pomocą wszyst-; i  g )  ;„ 8t na tokrycie
kim uciśnionym, /o wzwiszonem sercem wzno- ■ ■ - - ■' v J

ręce do  Najw.yższego»KIerow-nikA lo-szę
oświetlenia i administracji. 

„Smoczą ; jamę" odnowiono według projektu
prof. Szyszko-Buhusza i dzięki jego staraniomsów naszYch i mówię- Oby ńalc-hnąt serca wa-

.  0 -ł 0 0  0 „  «  •- M I v ł , ł  m ^  * ą  i  VI ta, V  0J  UlA-Ł U l i  A V/1W

s z f , ,panowie, Bog m l i  isc:ą i rezwagą, tudziezip^ ^ j ^ y  mogli zwiedzać ten piękny zabytek 
jyczLwosc.ą i  przychylnością względom nas; B zaiaicr^chlej n W e ś c i .  . I
Izrae.utow, którzy zawsze są go low i z calcj du- 

wszyscy, których traktować można jako po lity-1 szy i ciula służyć i spełniać eoowiąkki swo o-Uy-
ków odpowiedzialnych, nio dyletantów i lmuro- wa-telskio wcbcc Polski, "ioe-u w ięc sienne 
waza torów —  domagają się wytworzenia takich szczęseń,, naszego już w ięcej nie zachodzi i niech 
określonych podstaw, na giuncm których wszel- żyje  Po lska !* (Oklaski). i *, l
kie usiłowania i aamierzenia dalsze nabrałyby S P R A W A  A P R O W IZ A C Y I 1 R E K W IZ Y C Y I. 
cecii re»mycn. atwarzających waruuti do rze- ,, . . . . .

- - -  - KasLopnio cnaw iano sprawę aprow izacji i
-rekwizycji, .poczem komisja roi ia' postawiła 
wniosek, aby Rada Stanu wezwnla rząd do! po­
czynienia starań o majszy-bgzo przyjęcie przez owa, iv Tow. toch.iicznom w  spraw/io odbudowy 
władzo państw^owe polskie n ad zcu  i zaMąd*i jpowiatu krakowskiego w  dyskusyi zabrał mię-

czowych i określonych porozumieli na przyszłość. 
Bez tego wszelkie najlepsze chęci i pomysły 
ni® miałyby wartości obustronni?. Z tom liczyć 
się musi każdy, kto patrzy W przyszłość trze­
źwo i rozważnio, kto nm chce budować w pró­
żni i narażać się na niespodzianki. Do trakto­
wania w sprawie polskiej dla Indzi poważnych 
niezbędną jest po pierwszo: pewność, iż ręka 
wyciągnięta do trwałej i rzetelne, zgody ani 
w powietrzu nie se,wiśnie, ani zdruzgotana nie 
tędzia w żelaznych kleszczach, zaś pozatem, że 
lnicy«xywa w kierunku jaŁictisołwiek rokowań 
raajazia dla aię poparcie dostateczne w społc- 
c-zeństwie, którego nastrój nod tyn  względem 
zależy najzupełniej od prawdziwych względem 
Polski intencji, jakie ogół nasz po drugiej stro­
me dftstrzaga i wyczuwa. Społeczeństwo można 
a epokom . reflektować nieraz. Całkiem wbrew 
memu jednak prowadzić polityki narodowej nie
fcjiufób-

Z tego zdaje sobie sprawę „aktywizm umiar­
kowany", który zresztą chętniej nazwalibyśmy 
uki.ywizmrm trzeźwym, z t.em mię nie liczy „akty­
wizm radykalny". I  właśnie dlatego pierwszy 
y l  ko brauy być może pod uwagę w stosunkach 
międzynarodowycii. Jest w stanie bowiem me- 
cyiko roś  oHecać, ale i coś dotrzymać. Repre­
zentuje on isiotmo najzdrowszą część opinii
p«lSklf-j.

Kieraneir, propagujący jakieś sojusze „bez
i

I f c g l
c - Kraków, 3 sie"pma.

syjnych i węgla-. N a pod-La wic rozporządzę 
ministeiyum hamlln z greidnia z. roku powstał 
w  Wiedniu kartel eegielniany i comentowj’', 
który sporządził dokładną statystykę wSeąist- 
kich ccgiolń w  Galicyi w tym celu, ażeby pa 
wojnio produkcja cegieł iv G a lic ji odbudowa.nu 
była tylko do tych rozmiarów-, jakie były przed 
w o di a. Tymczasem uo odbudowy naszego kraju 
potrzeba około 15 miliardów sztuk cegieł i o- 
kc-lo 1 miliarda 300 milionów sztuk dachówek 
na murowano domy, reszfą odbudowaną być 
musi drzewem.

Drożyzna motoryałuw budov;!anyc!i jest sza 
iona. Metr sześcienny drzewa przed wojną ko­
sztowa! 10 K, obecnie 240— 280 K, kilo gwoździ 
00 ha!., obecnie 12 koron, gwoździarnic krajowe 
nio są nrnebomione i nie mają surowców. Da,-- 
wniej 1000 sztuk dachówek, kosztowało 85 do 90 
koron, obecnie 800 konin. P rzy takiej droży- 
źnio odbudowa normalnie przeprowadzaną być 
nie może.

Radca dwom  Ingarden zwrócił następnie u- 
wagę, 'żo Centrala dla odbudowy Galicyi mu­
siała częsti bronić włościan skuteczniej aniżeli 
cz3Tniłi to posłowie ludowi. Mówca obliczył jesz­
cze w  roku 1910 przeciętne kos/ta oJbud.owy 
gospodarstwa włościańskiego na 13.800 koron. 
;:o w  Galicyi wynosiłoby przeszło 1 i pół miliar­
da koron. Tyiirozasom w maju z. r.' na pełnej 
ra<D.ie_ przybocznej Centrali posłowie ludowi do­
magali się, ażsBy. Cc-ntrala przestała ojńekować 
sio chłopom, któremu wystarczy subweneya rzą­
dowa w  kwocie 5.000 K . Centrala ża/laniu temu 
stanowczo się sprzeciwiła i bez w iedzy łych 
posłów wywalczyła maksymalne subwencje dla 
włościan do 12.000 koicn.

na JlUJWRyw^owialn krakowskiego 
tylko na razie nie będą ściągane, co będzie 
jednak z niemi po latach' dziesięciu, nic m a ­
dom o? Posłowie winni byli tej sprawy lepiej 
dopilnować.

! w™*™;.-, n Ingarden zwrócił

A 4 0  Ś w i a t f f o

, ODBUDOWA G A L IC Y I. Na wczorajszej ko -i ^rasztao p. Lngarden zv rócił mę przeciwko 
! fcrcncyi czloitfców T-ow ochrony piękności Kra-1 niefachowej kry tyce ońbudowy kraju. Taka

kryiyka szkodzi tylko interesom krajowym.

zarządu ,
nad obrotem płodami rolnemi i surowcami u a jd zy  innemi glos także radca dworu p. n g a r -

Ingardena nagrodzono hu-,Przemówienie j>. 
cznyrtni oklaskami.

t  DR JAM R A C Z YŃ S K I. Jak już donieśliśmy, 
we Lwow io zmarł Dr Jan Raczyński, prof. uni­
wersytetu, lekarz chorób dziecięcych. Zmarły
clikubnie zapisał się. w  kołach naukowych pra­

ca] ej -przestrzeni Królestwa Kon-grcftowcgo, a j d e n  }  w bardzo interesy.jaccm pTzemów ioniu 
zanim to nastąpi, abj- prztsurzegano. aby obrót jskre.-lił 'rrdnoś-ci, na jakie natrafia odbudowa, 
ten oparty był na -pewnych ustalonych warun- j naszogo kraju.
kacb. \Yniosok k-omisyi rolnej ucliw.^yto. ' ■' pow iaty w  rejonie tw ierdzy krakowskiej

Rada Stanu uchwaliła następnie a^fensełiewi o«fc«i©W<jg* pośycalcr.mi, to ziwdzięczać to cami z zakresu pedjatryi. Posiadał w:untowną 
czytaniu en blsc projekty ustaw: 1) o- ochra- ' ni-iędzy ińtioini najeży także o p lo w i  W ęgrów ,!wiedzo i gorące umiłowanie nam -t. Jako lekarz 
nie lokatorów, 2) o -płacy nauczycieli puhlicz- { którzy nie chcą w  niczem przyczy-nić się do ko- j colon ał bystrością dyngno-.y, a z darem in tu icji 
nrch szkół olemnetar lyck i 3) w  spaw io  taksv.sztów  wynagrodzenia szkM w ojei.n jch  poza g ra -. * ok ważnym w  praktyce leczniczej, łączył wy- 
dla komorników są do wyciu '  nieami ich państwa. W  Galicyi zburzonych zo- Irawność sądu na doświadczeniu opartą. Przy-

— ----- !-  - u  i.  -- -- - ■ -t - •- legju-5 nla, obo-
do p
Starał sic

W  dalszym H M »  Slan-u, po wysłucha- *°  w « « » * e  ^ n y  przeszło poł miliona ro - ; tem w e  zaioo-nanał n.góy, że 
ni u krótkich pcw mówień wnioskodawców r r z v - innych buoyukow, miano wnio pr/cszlo -40.000 , wiązki nietylko wobec pacę enuo, iccz do pewne- 
jela w nioski:' J, Vćols::yńskioęo i <ow. w  im. budynków włościańskich, przeszło 80.000 bu- go stopnia także w ,,lcc o to -en m . 
Zjednoczenia narada" -go w  p ra w ie  przejęcia j w 2- °  20.000 ,wuo?ić z solu usp ncojcmc, a w-wj-padkach roz

w Lodzi i w innych miastach 
morządy lub władze' -państwowe poi 
wniosek: komisy i finansowo-gorpod
przekazanych jej wmiosków w sprawie

, 31.000 budvnków, a odbudowa rozpoczęła s ię ' (unek okazywał sio niemożliwym, zacliowwwa-
: i' c 0 °  P ° ' !ł0CN m*TSKl. L ? am* tum jeszcze w  roku 1915. R z m  niomiecki wy- r,0 w scrcaeli wdzięczność i uznanie zn froskii-

p ru n lio m i Rady >-.anu, wyznaczając następne znaczy { ^  ( eu (-t-i najpierw -100 milionów ma-|v,7osć, za pieczołowitość i rzetelne starania, k t3-
rek, a następnie 900 ©ul. marek udzielił wo for- ]-ycli n igdy nis szczędził. W  szerokich kołach 

k i subweiicyi. Nadto rząd ten do

SAMOBÓJSTWO G E N E R A ŁA  MISZCZENKT. 
3Y Tcmir-Cksn-Sznrro, na Kaukazie, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru —  ja k  do­
nosi ^Poczta polska# —  znany generai rosyj­
ski, P. iliszczcnkt), uczestnik, wojny rosyjska' 
japońskiej i obecnej. Po wybuchu rewwkwyi 
gie-neral Miszc-zenko wą-jeclial na Kaukaz i prze­
bywał tam do chwil ostatnich, odebrał zaś so­
bie źjmiej nie chcąc się- poddać czerwonym 
gurardzisŁom, k tórzy go oncieLi aresztować.

LUDNOŚĆ E "R O P Y  ZM NIEJSZ k SIĘ. W e­
dług zestawień angielskiej statystyki, w  Euro 
pie od p iczątku woj:ty uradziło się o- 12 i  pół 
miliona Indii mniej, niż w  czasach przed wojną. 
Ty ło  ludd prżypusżcsałnie padło w  hojachy 
zinnmjsz^ h  się w ięc ludność Europy o 25 milio­
nów: ludzi. nie. liczna runionyen i mwalidów- 

M E Z A IIA N S . Ze Szwr.jcaryi donoszą: Kr 
Krz\sztot, najmłodszy brat króla greckiego 
Konstantyna, liczącjr obecnie 21 lat żyru,-wziął 
w  jeclnem z miast szwajcarskich ślub z  wdowa 
po przemysłowcu amerykańskim, nazwiskiem 
Leeds. Obrzęd odbyt się w  zupełnej cichości. —  
Pierwszy mąż nowei księżnej greckiej (dawnu- 
-pani I^ę»k; r.osi tytu ł ^csiażęcy ponieważ w  Girc- 
cyi niema prawa o małżeństwach m oigasatytz- 
nydi), Irim-owEik To w. fcDlejoyegs ; far ryk m.< 
talowych w  Stanach Zjednoczonych, rozwóódł 
się z nią i  zaślubił głośną piękność amerykańską 
Miss Leonie St&weUL A le  i z nią rozwiódł ślę 
niebawem. P kiniej, udawszy się na 0|ieracyę doi 
lekarzy paryskich, umarł rr Paryżu v 1908\ zapi­
sawszy pierwszej swej żonie i'synowi, z niej u- 
rodzohomu, 40 milionów _doiątów do r ó w n ia  
podziału. T j  m sposobem wmojwi pgut Lcc4f*«§< 
Krzysztofow i 21) xr.;. oi'ów  dolarów (100 -ffitRre 
nów koron) w  posagu. Jest w ięc czam mezaliamś 
ozłocić. Poza tem posiada nowa księżna wspa-, 
niałą roz.ydoncye w  Iiampstcaed pou Londynem, 
naszyjnik z poreł, oceniony na 2 mikony fran­
ków i 40 wiosnę żyoin. Samo przez się ręrsumiml 
należy, ż.e bogata wdowa posiad.ua umoazwc 
konkurentów, a pomiędzy nimi wybitnj eh .pm d 
stawiciaU arystokiai y i angieisHej i francuskiej,

na cl. 2 września
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iiiie pożjmzek 
starczył bezplatme ogroumech zapasów drzewa

S u k n i a
płó. tnna (luantelkieid), kremowa, 
ham- V i haltawka dzlesżęca, po- 
kojawł; dr Ljrrzcd»M«. Ul. ucłęhia 
1. t>, t-ultar, aiiędzy godz. 12—2. 

8021

/ i l i i L s ł e r a i ż i
nłtynoT7auy korepetytor, specyalisU 
mrtemstyki i tizyki, posznkuja lek- 
eyj j a  wyjami -arai lnb od i-go 
wraoania. Zgłoeionia pod „R. lt.“
pcafo re.-rt.mte Tarnów. 8dS(i 3 3

W SLi fnut Lańcco, za wy-.zu.ian.ie i»ie- 
snkaaia, składujące*.o sio z 2 lub 
E pokoi, knebai i przedpokoju, rło- 
neeznych, z oówietlcnism, w Kra- 
iown lab w Podgórzu. Zgłoszenia 
pod r W a j3 za '1 przyjmuje Admin. 
„N  Reformy". 8«41 3 3

Saniluf s a if lw
®a?y krytj', w daakonł^jDi stanio 
oraz stoiy, tanio <lo sprzedania. Ul. 
Felicjanek L U , w 2 podwórca od
pod/. 8—2 i ud 4—8. 8668 2 2

w jf t t f e d i
rarrz dw a y o k f i e  em «S*loTAŁae.
Vl'i.adoaio4i-: nł. Lnbicz 1. 2, pałac, 
,-arte: prawy, od godz. 4—6.

6192 2 2

s§ m m -
przyjuu ijo tibrsn ik  J , IS u ą c :,
Skałec7,na 5, I I  p. 8®7i 3 3

li ibŹSj&YS&tt

O o s p o d p
hitcligen-ił*. licagca yó lat, połzu- 
kujo p-»eadv we dwurzej najchę­
tniej a wdowca lnb kawalera. Zna 
się doskonale na gospodarstwie 
po-, wó, zewem i domowem, 1 kio i 
na D/roją. Zgłoszenia pod 1)7. £7. 
pvjyjmuie Admin. „X. Reformy". 

8(534 3 3

w starszym wtókft, były je­
niec. rodem z Krakowa, po­
wróciwszy do kraju, prosi o 
pracę, jako rachn. 'SLrz, pisarz, 
magazynier, w majątku ziem­
skim, fabryce inb zakładzie 
przemysłowo - handlowym. — 
Zgłoszenia: I  wów, nl. Kazi- 
mieizowBka ¥ 29, drzwi Nr 18, 
dla S. T. 7671 6 o

J u M l k a

klienteli ubytek jego  boleśnie da się odczuć.
, Sp. Raczyński me peprzestawał zresztą na

z Król. PoLk iego i L itw y, innych m ateiyalów  pracy naukowej i pedagogicznej, które zabierały
\

Odpowi&JzUuiiy redak-or:

✓ K O N S T A N T Y  SRO KO W SKI, *  
Wy iawc*< * ^

S U D O L E  O S M A N .

f e J e s M s a e .
(Artykuły w (vin ćzial« nie pocliońzą od rtduiŁCjp

PeissYOiiał A, Sfirsiiskieim *
Kruków, ułk a  KannilieŁa L 22. ^

Pok >ja z utrzyar.rjiTf.in. Tamże obiadv w  csip:?5u 
■ -P!,4 ' lub 1V4‘ 1580

s r  t f y n n l e  

i t e f l ®  

M l f ’ 1 8 1  Ś l i w i ń s k i
Miihlbnmnstrasęo .,K6nig von Prcu?scna.

Yy»Tsz3,BianiD; hanalon-ieo solidny, 
cae.-oiczny, z mnąoletriin prattyką, 
pr««o?raJ w piarwsrorujdcTch fit- 
iłmcś, proTfcdził in‘-erc3 o nsJnc do 
ostartniej chwili, posznkujo pomady 
zirai Zgłoszenia z nadmienieniem 
wamnkńw (liety po*e<vrft pr«r?9 
pPhrftfaZ: Wta^yelhw Ż-Jcctw-O-,
W afizaw a, nl. W ileż*  L P, ns. 14.

se92 2 3

$ k  , ! i  S e j f
w Wadowicach, poszuknje rcugi- 
t ir  i iar jaiccryi ot 1 wrttlaia. fc. r. 

1)830 3 3

rutynowana, pri"gotowujAca do »m - 
naiynm, llceam, udrielłiąea niuij ki 
i fntneaskiego, powaknjo
oesady. Nw-łiye-ielka, Srak/w, nl. 
Ifauonii-u 99, T  p .  7790 i O

[ i  diii ih iH iin jti
startisasę, 86-lotnią, nia zdol­
ną do pracy, a nie mającą 
żadnycL żreików  na ntray- 
nianie. Datki urryjmuje Admi- 
uLstracya „Nowej K iform y* 
pOU S i. H. 2T73 7 o

w większych ileśtiaclą ziaru 
ka orzechów włoskich i lasko­
wych (orzechy tłuczone) ża­
ku pajs parowa fabryka mar­
molady S iau iE S aw aS ssf^c la  
u  f a w a s ł a w f ^ .  p-m s s «

P o k o d e
umeblowane z utrzymaniem są 
do wynajęcia w  nowo otwo 
rzonym pensy onacio, ulUa 
Wolska 1. 15, Skrzętne,kiej 
z Berlina. reu<? o 10

jMee a g ^ ę egei i m ^ Bjî Bęai rmgaBBKC3gąj3B s a

uite igentr# e*oby poMukoją td- 
ycw i..lej posady, najohętnioj na 
wyjazd, ju Jaworska, I< raków a). 
Kf-jsk* 1. 6. 8382 2 9

£ « . $ * :  i a

ff lĘ B . E?3 SZ9CB
rak-ea i ws*,. «  tfsprtwj eska* 
te-Bila 1i. Ifc.caiz utaoltanlk. 
K i’E uw, uliea Karmoiieta 1. 16, 

4515 n  10

% w-cry .ąStefuJesj aapnje n 
kaznti ilo in  i p!-ci najwyisio ceny 
fo j u r a  „ Isk ra" , K rak ó w , u l, Ło 
ozowsk.i 1. 8. grjw 4 Sn

i r s i i s  T s t m  s&i. f m m i M
(s r a s ia
posłu gu jący  ubogim

ż L  uk' ,ik>j S  ł j ^ r i e f Ł i  n ł i w  S?a]Ł&8«i L  -83
Telefon 3213

Sprzedają najpowszsohaiaj używ-ne meble ^ięto, wyplatana 
m.b t  eieesenfen ć^saczulkowem, t  j. krsesta, foteie, Kanapy 

bajanki, taborety biurowa i ialonowa 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, nanraw> 
i poli tarowania. 17 15 o

Krzesła i stoły do wypożyczania są nu składzie.

W Ja/
naioilta g jw a iiłiea e  sprzeda 
przyjmując zgłoszeniu, Mcrz, 
c. k. leśniczy, Suchodół koło 
Eoiniotowa. 8S60 3 3

-p t m i y
od 1 sierpnia mfoda, inteligentna 
pońojow™, Bsj OiWniej we dworze 
lab hotela. Zyfastmua pod „Mlfa“ 
przpjirnjo Adtnin. „N, lltłom/11. 

8S29 3 2

Leki *lla Pań.
Benlgnlnn ppec. na wj-ouieisie ccrr 
l piegi 6K.; »  na wynuty t warte- 
we 3 K. „Gureliumora", mydło tuu- 
letowe, 10 K 1 glycerynu>ve 6 K, 
Znahomne mydl* rosybk.e no 12, 
14 i 13 K. U Dore po 10 i liV K 
Kromy, pudry: Oj a, Diana, v es 
Kalodorn.», Dirinia. Wody koiaiisnu 
po 6 i 7 K. Perik.iiy po a, 4, 6 K 
i t. d.

imses ro. . 

„Maść damo J»a“ na iuiy i I ełftki 
(raatm t ra: n) 6 K. Na mole 1 i 2 K. 
Na iiejnhtkj . brcdswkl 1 K Maśó 
na Docenię lI? fi4u I Tąk 2 K. Do 
«al: p w ty  3 K. Środki: ar  rtnm a- 
tyin 4 If, Rr twierzb: aaśó 1 my- 
(lio po S K, -a epilspeyę 7 K. Spo- 
rządca wszelkio recepty i wy.?jta za 
rai.sake.! Jul. Ł03ał,.a, cfióterz w 
Kołomyi, nl. Jagielmuca 1 2.

70J7 8 10

W ?  t m k m s t e
isielignatoy, iiift/%, i.us/ukujo nui- 
rai.rk;cj reparacji. Zglcsz.ci., pod 
„Ren£racyaK pr--y,mnje Administr. 
,,t). 88H) 3 3

Iń iy j  t e - i  t a u i f i ®
ndziela aarczyuielta, majora palcr.t 
z ur.'wersrt;t'i parjehiege. cras 
iratykę (kilkolalci r-objt za gre­
nie ą). Zgloeienia Ka-*. przyjmuje 
Adminisirauya „X. Raformy1 pod 
„Lekcje języka franenekicgolń 

8>64 3 3

e p r S W l Ś i

i iriatalujo iw a T c c j,  daswoa- 
a i  e ’ eh!r.| aroz wszystko w 

zakresie ośsIrtrgtouha^lcS

7 . A R K A T V S
Krp-ków, Zyolikiowicza 15. 

7613 3 3

kalectwo niezdolna do 
, znajduje eię w  przy-

przez 
pracy,
krem poiożacia. Prosi litości- 
wyah o postać. Taiskawo datki 
przyjmuje Aórriristraeya „N.
Boh ratj “ { r4  B. f i .  lab pa- 
daje fcdfas. '  30 7 o

L i Z y in ik  fi/h rycząy  
ni jA, .  cLcy ud wIimY. k cy

jfgftrieci polsium, dicdi eokim i ra- 
skin). obo_naay z talknlac) n, bn- 
ohultury* i korespondencją, piirący 
biegła aa maszjn:c, • peszci/njo od­
powiedniej porady na kopołni lub 
w_fatrv-"e. Zgłuszenia pod .Ku­
mie HK7 “ przyjmuje Adminn! racja 
M. Reformy". 8392 j  3'

Płacę
za str.ro ab poh.iŁ-aao płyty ^ra- 
r r .o f , c zy li p -itliefon ow o ó  K aask/sr, 
cv*ec!. wymieniam za 7 sal. sta* 
ryCa jcdr.ę nową ęlytę w eaia wy- 
uorn, Leopold linttrer, Kraków uL 
Grodzka l. 4 7699 TM 13

V
p r d g r o & ę

oijwauią; plaoą najwyżaro
cccr. Kapiiaó 
L, zfcaaia-sa, 
resa ł, 22.

koroeponńccua dc 
Kraków, nl. Jze- 

7749 15 20

10 kiis cukru
Inb 10 kilo mąki dam zo wyszu­
kania mieszkania, składaj o»? 
z 2-ch lnu 8-eh putoi, ktusbir ła-. 
zienki, elektryczne oświstlonie (»n* 
ohenl-a gazowa), w ładne; dzielnicy 
eiastc Zgłoszenia pod 4. 400* 
firrjlren-e Admin. „N, RefenrjA 

SłTO 3'?
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